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W T A D 0 M 0 Ś C I  k r a j o w e .
K iu k W , —  Paws^.prhnn  >2ad: g a z e ta  r» i'j: 

Umieśc i ła w N r z e  47 a r t y k u ł  z n a d g r a r i c "  
Połyki  z dnia 9 l utego  j t r udno p o ię ć  aby re* 
f lakcya tak w z i ę t eg o  parna m o g ł a  w niern u- 
b i e s z c z a ć  n a v n . e do r z< c zn i ey sz e  i źe tak zmu*  
•*<?ni iesteśrny p o w i e d z i e ć  , b e z c z e l n e  k ła m*  
•twa. R eda kcy a tey  gazet y n i e m o ź e  się w y ­
b a w i a ć  ń i e w i a d o m o ś c i g  f a k t ó w ,  bo w t y m  
ł a zie lepi ev nie n i e m ó w i ć  niżel i  p r aw i ć  ni* 
^ c ? e m n o  r a m o t y ,  przez  które  od z na c za  się 
ł >'lko osobistg zawiśc ig  i z o i l o s t w e m  dla spra-  

,Vl po ls kiey .
^  r ze czy  satney c ó ż  znaczy  fo  t wi e t d z e -  

H’ e , 4e “ pVZVj m u j£ w Po ls zc zę  Rossyan nie* 

t y l k o  za Bnroich przyiac  b ł ,  ale i iako o s w o b o -  
dz ic ie l i  od b e z r o u m n e g o  i r e w o l u c y  v n e g o  

r zędu. , ,  u ł i ź 7 ć '  w i a d o m o ś ć ,  iż ‘ ‘ d u c h o w n i  
na c z e 1-  s woich  patafian w y c h o d z ę  p r z e c i w k o  
R o s s s a n o m ,  i Je j u r j, o b yw a te l i  i w ło ś c i a n  
• m s p i ^ s i a .  ze n i g d z j e n i e w i d a ć  śladu rozig* 

t r z e m *  p r z e c iw k o  R or» j a n o m  , am  tego l j ł » -

ł n  w n a r o d z i e , z p o w o d u  któr ego  pisma pa* 
fel iczne warszawskie  wróża Sorawie P o l a k ó w  
n i e z a w o d n e  z w y r i ę z t w o  Z  u b o l e w a n i e m  wy* 
z u a ć  m u s i m v ,  że za b aw ne  bayki  Tys\ar n o ­

c y  i iednn  sg to dzieła , Newtonów , K a n t ó w ,  
L o k ó w  i t. d.  w p o r ó w n a n i u  z b a n a l u k a m i  
p o m i e n i o n e y  gazety.

Ź v c z v m y  iey przeto z sprca , aby n i e z w o*  
dr i ła  s w o i c h  rod ak ów  podobnemu a r t y k u ł a m i  
k t ó r y c h  r m y ś l e n i e  czas w  k r o t c e  w y k a ż e  i  
n i e o m i e s z k a  o k n c  spraw i ed l i wg  wzg ar d ę  i c h  
b e z w s t y d n y c h  k o m p o z i  toTÓw.

W a h s z a w a  14 T TJTEGO,

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  

W  k w a t e r z e  g i ó u ’ne'y dnia  10 L u te g o
w  W nr szr.wi e 1831 r .

P o  w s z e lk i c h  k o r p u s ó w  i O d d z ia ł ó w  
S iły  Z b r o y n e y  K a r o d o w e y  rui l en  y m  bi z e g u  

W i s ł y .
S t o s o w n i e  d o  wol i  R z f d u  N a r o d o w e g o ,  ob* 

iay ioŁÓy m i  przez  rozkaz  N a c z e l n e g o  W o-
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St a  I o h i ą ł e m  n a c z e l n a  d « w ó r h t w o  w s ze lk i c h
s i ł  z b r o j n y c h  n ar odu,  p o ł o ż o n y c h '  ńa l e w y m  
b r z e g u  W i s ł y ,  które  rdtąd z m o i e g o  sztabu 
Kózkazy u bc wi ą z u i ą c e  o db i er ać  będą.

Z a s z c z y c o n y  tą u fnośc ią  rządu , znaiąc  p o -  
w t z e c h n y  zapał  i ś w i ę t e  ob.ęci nar odu,  c zu i ę  
w  .sobie w r ó c o n e  mł od zi eńca  si ły,  j £e p„_ 
m i m o  starganego zdrowia  , z d o ł a ł e m  leszcze  
w y s t a r c z y ć  i m o i e m u  p o w o ł a n i u  i waszey u- 

f n o ś c i .

Wo i . o wn ic y  N a ro du  Po ls ki eg o  ! p r z e z n a c z e ­
n i e m  iest nas zem w z m a c n i a ć  i sk up ia ć  roz­
r z u c o n e  p o  w o i e w ó d z t w a c h  s i ły,  p r z y p r o w a ­
d z a ć  ie do  porządku i w spi era ć  w a l c z ą c y c h ;  
je s te ś my  s p o k o j n i  od s trony W i s ł y ,  n ieprze-  
k r o c z y  ley nieprzy jac ie l  , do nay n al e ż e ć  b i ­

d z i e  z g n ę b i ę  g o  i n i e t i oz wo i i ć  p r z e j ś c i a  ną 
p o w i ó ł .

N i e c h  was n o w o z ą c i ę ż n i  , niezr-iża n i e r ó ­
w n o ś ć  broni  , w i erzc ie  m o i e m u  do świ adc zę * 
a i u  , n i e m a  n i e d o ł ę ż n e j ,  w  n k u  ś m i a ł e g o ,  
k t ó r e g o  p r z y w i ą z a n i e  o b d a r z y ł o  s e r c e m ,  a 
c z u c i e  o w o b ó d  , gu ią cą  c h ę c i ą  i c h  w y w a l c z e ­
n i a . —  N i e p r z y j a c i e l  icHce n am s w o b o d y  w y ­
d r z e ć ,  m y  I t a r a y m y  s ę o k a z a ć  światu iak 
o n e  są n a m  drogie .  W y t .r wg ło ś ć  i zawsze 
w y t r w a ł o ś ć  aż do  o s t at n ie j  c h w i l i  , n i e c h  
w a s z y m  c h ę c i o m  to wa rz y sz y .  W  d o b r e j  spra­

w i e ,  n igdy  się o z w y c i ę z t w t e  wątpię  n i e g s -  
dzi .

A l e  m ł o d z i  W o i o w n i c y !  w i e r z c i e  d oś w i a d ­

c z o n e m u  , n i e d o ś ć  iest ruieć  c h ę c i  , potrzeba 
Jkoniecznie w o l i ,  ażeby ce l  o s i ą g n ą ć ,  lecz  

g d y  wola wszystkich n - e m o ź e  b y d ź  jedna , 
p o t m b a  w y m a g a  z e b ra ć  ią w i e dn ego .  P o -  

cłuszujr s ś m r o z k a z o m ,  śc i s łego  i ch  w y p e ł -  
p i e n i s  o d  waf  w y m i g a ć  b ę d ę .  N ie p r i e s t a n ę  
p i  g d y  z a l e c a ć  w a m  po rzą dek  , p os łu sze ńs two  
erarszynj  i w sz e l ką  k a r n o ś ć ;  bez t e g o ,  c b ę c i  
p a sz e  skutku n .e d o p n ą .  Pr zes tę pcó w w i ę c  
p . z m ą i t e g o  stopnia . prz ec iw pr z epi s om m i l i ­

t a r n y m ,  ia ko  n i e g o d n y c h  s y n ó w  o j c z y z n y ,
ś o g ą ć  bętlę z catą s ur ow oś c i ą  w o i e n n e g o  
p r a w a ,  i n ac ze y z d r a d z i ł b y m  u f n o ś ć  r z ą d u ,  
m o i e  s u m i e n i e  i was ze  n a w e t  chę ci .

D o w ó d c a  si ły z b r o y n e y  po l a p v m  
b r z e g u  W i s ł y  

i e n e r a ł  D y w i z j i  Ki i c i i

R Z £ . D  N A R O D O W Y .
M ie s z k a ń c y  iV a r s z a w y !

L i c z n e  h u f c e  w a l e c z n y c h  w o y s k Po ls ki ch  
stawiają m ę ż n e  c z o ł o  n i e p rz y ja c i e l ow i  pr aw 
i s w o b ó d  nas zych .  Po kł a du yc i e  wraz z R z ą ­
d e m  N a r o d o w y m  n eogra tucz oną  u f n o ś ć  w 
N a j w y ż s z e j  O p a t r z n o ś c i ,  która n i e  opuści  
ś w ię te y  s prawy naszey.  Z a m a c h y  v 
rozb i j ą  się o ostrze z n an e g o  światu oręża 
w o i o w m k o w  Po ls kich .  N t e c u  was przeto  nie  
zatrważaią p r zeds ięb ra ne  przez fi i środki  
o b r o n y  W ar s z a w y ;  po tę żna siła o b r o ń c ó w  
praw n as z yc h iest dz -e luą  r ę k o y m i ą  bezpie* 
c z e ń s l w e  d a w n e y  K r ó l ó w  Po ls ki ch  Stol icy;  
l ecz  p r z e z o r n o ś ć  radzi b y d ź  w  p o g o t o w i u  do  
m ę ż n e g o  o dp o r u  p o j e d y n c z y m  o d d z i a ł o m  > 
k tór eby się pr zy pa d ki em do miasta z b L ź j Ć  
m o g ł y ,  a g o d n o ś ć  N a r o d u  w y n ,  ga o k a z a ć  
n i e p r z y j a c i e l o w i ,  źe w k a ż d y m  pu i j kc ie  Kró-  
l ew st wa ,  ocz ek u ią  go  n o w e  n a j z a c i ę t s z e  w a l ­
ki.  T e n  iest cel  p r z y g o t o w a ń  w o j en ny c h*  
kzóre R z ąd  nakazał  ,w Wa r sz aw ie .  Na orą 

Żu dziś n i e p o d l e g ł o ś ć  i h o n o r  O j c z y z n y  Ba '  
t o i y h , Sobieskich, K o ś c iu s z k ó w ,  po j ega.  N i e  
wątpi  R z ą d ,  źe w razie pot rzeb y,  z o r ę ż e m  
w ręku nie  z a n i e ch ac i e  o k a z a ć  ś w i a t u ,  Źe 
godnetni  iesteście s y pa m i  w o l n y c h  P r z o d k ó w  
b ądźc ie  gotovvi do  w a l k i ;  l e c z  w ła ś ni e  te 
pr z yg ot o wan ia  d o  o b r o n y ,  u f n o ś ć  w  m ę z t w o  
Polskie  i ś w i ę t o ś ć  s prawy , n i e c h  p o w i ę ­
kszają s p o k o y n o ś ć  n a s - ą  w o c z e k i w a n i u  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w ,  któr e  m i e y m y  p ą d z i e i e ,  Ż9

R ó g  spraw ied l iw y  od  nąs ed w róc i„
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P r eze s  r z ę d u :  A .  X .  C z a r t o r y s k i .

C z ł o n k o w i e :  W .  N ie m o jo w s k i .

T .  M ora w sk i .
S. B o r z y k o w s k i  

J. Lelew el .

G ł ó w n a  kwa tera  pr ze nios ła  się  do  J a b ł o n ­
n y .  —  J e ne r a ł  Ż y m ir S k i  o t r z y m a ł  z l e c en i e  
pos unięc i a  się nap rzód .  —  D r o g i  n ad zw y.  

®**ynie się p op suł y  i utrudzaię  o b us t ro nn e  
działania,

P rz ec h od y  w o y s k a  t r w a i ę  c ię g l e .  W y s z ł a  
w p o l e  k o m p a n i a  g wa r dy i  h o n o r o w e y  i p i er ­
wszy szwa dron  iazdy p oz na ńs k. e y .  D z i ś  
pr zech odz i  p u ł k  iazdy K r a k o w i a k ó w .

D y w i z y o n y  r e z e r w o w e  l i n i o w y c h  p u ł k ó w  
iazdy,  zbł iżaię się do  l inii  b o i o w e y .

P o d p u ł k o w n i k  K w ia tk o w sk i  d o w b d z c a  p i e ­
ch oty  legi '  L i t e ws k ie j - i W o ł y ń s k i e y  w y d a ł  
• d e z w ę  d o  brac i  L i t w i n ó w  z a k o ń c z o n ę  na- 
s tępuięce i ni  w y r a z y :  11 Rozs zar pa ne  c z ł o n k i
p r z e m o c ę  n aiez dnika  , da yc ie  zna k życ ia ,  po ­
ruszc ie  się  i zrastaycie  w i e d n o  c i a ł o  , d o k o ­
n a j c i e  tey p y sz n ćy  dr ar nmy pr z y  ok l as ka ch  
E u r o p y ,  z w y c i ę z t w a  w ł a dz y  l u d u  nad pr2 y-  
w ła s z c z o n ę  Po t ęgą  de s po tó w , a wtedy w  
d z w o n  s w o b o d y  u d e r z y m  n a we t  dla s a m y c h  
E ° s s y a n ,  daiąc  i e d y n y  w dz i e i a ch  l u d z k i c h  
p r z y k ł a d ,  iak s ami  w o l n i ,  d r u g i m  w o l n o ś ć  
J a w o b o d y  og ła s za my .  N i e c h  ż y i e  O y c z y z n a . , ,  

A rt y l le rya  g wa rdy i  n a r o d o w c y  m a  na s wo -  
, c h c h o r ą g i e w k a c h  po o b u  stronach  napis w 
łę zy k u  ros s yys ki m i p o l s k i m :  za naszę i wa-
t z ?  w o l n o ś ć  !

! ^uakorni ty  Obyvvatel  z P oz na ńs ki eg o  przy­
w i ó z ł  tabakierkę która b y ł a  w ł a s n o ś ć i ę  K o - 

' u s ż k i , r z ę d o w i ,  aby została efia*
l ó w a j j p  ' e d n e m u  z n a sz y ch  w o i o w n i k ó w  za 
s z c z e g ó l n e  o d z n ac z e ni e  się  w  w a l c e  z  n i e -  
f rzJ iacielenj ,

Z  Z a m o ś c i a  przyszła  poc zta  z dnia 16 %. 
zn. na O pa t ó w .  D r o g a  z tey t wier dzy  d o  gra­
n i c y  austryackiey b ył a  wolna.

D z i e n n i k  Cortrrirr  A n g la i s  z dnia 3 t  S t y ­
cznia podaie  plan f e l dm ar s za ł ka  D y b i c z a  d o  
w y p r a w y  p r z e c i w k o  P o l a k o m .  G i ó w n a  A r m i -  
ia u s i ł o w a ć  b ędz ie  p r z e p r a w i ć  się  przez  W i ­
s łę  pod  J ab ło nę ,  m i ę dz y  M o d l i n e m  i  W a r ­
s z a w ą ,  tak iżby  m o g ł a  d z i a ł a ć  na Jewyn* 

b rzeg u i p r z e c i ę ć  k o m m u n i k a c y ę  w s ze l k . e Ł 
g o ś c i ń c ó w  do  Ł o w i c z a  i R a w y .  D r u g i  ko r­
pus i rezer wa  tnaię się u d a ć  przez M i ń s k  d l a  
zAsłonionia  Pragi  , a trzeci  w k r o c z y  do  W o -  
i e wó dz t w p o ł u d n i o w y c h .  Bl isko 80, 00U ludzi  t  
o g r om n er n i  p oc i ę g a m i  , p o s t j p u i e  k u  p o ł u -  
d n i o w e y  P o l sz czę ,

Z  Pa ry ż a  p r z y w i e z i o n o  do  W a r s z a w y  pa-  
zę bardzo  p i e k m e  r ob i o n y c h  p i s t o l e t ó w ,  k tó ­
r e  J ener ał  Lufayette  przsznafezył  dla D y k t a t o ­
ra C k t o p u k i e g o .

Święta s p r a w a  n a sz a .  K ie d y  s ię  c h m u r y  
b a r b a r z y ń c ó w  k u g r a n i c o m  o y c ó w  n a s z y c h  
n i egdyś  zb l i ż ały ,  z w y k l e  pr zy  w y d a w a n i u  
wici  o b w o ł y w a n o :  “  G o t u y c i e  k o n i e  i tbro*
i e ;  r o z p o rz ęd z c i e  d o m y  wasze,  bea na dz ie i  
p o w r o t u ;  o c z y ś ć c i e  ś więtościarm s u m i e n i a  
w a s ze / , ,  W t e d y  wszyscy rzucal i  ż o n y i d z i e ­
ci ;  testamenta po g r o d a c h  składal i ;  a w k o ­
ś c io ł a c h  dusze o c z y śc i ws zy ,  ściągaii  do  o b o ­
zu s poko yn i ,  n i c  z i em sk ie go  w my ś l i  m e  
m a i ę c ,  iak z ak on ni cy  do  k la szt oru ,  j ak  
a n i o ł o w i e  do  n i eba . ^  Z  takich to w y p r a w  
z w y c i ę z k o  w ra ca l i ,  a na o ł t ar zu  sztandary 
z d o b y t e  z ł o ż y w s z y ,  n i g dy  o  zaborach n i e  
m y ś l ą c ,  do  s w y c h  się p ł u g ó w  rozchodzi l i#  
K i e d y  W ł a d y s ł a w  J ag ie ł ł o  p r z e c i w  M u z u ł ­
m a n o m  w y ru s za ł ,  zastępi ło  m u  d r o g ę  d z i e ­
c ię ,  zwa ne  Orszak,  kt^re zebrawszy pod  svrf  
c h o r ą g i e w k ę  dzieci  s zl ach eck i e ,  prosi ł o ,  a b y  
s p ó l m e  iść, m o g ł y  do b oi u.  W t e d y  Kró l  ro z -  
r z e w m o n y  t w y r z e k ł ,  _“ S z « g U w Ł  t u w i A ł
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■kiedy n i e b o  i dz iec i  n i e w i n n e  do  b o i a  na-  
t;  h n ę ł o !  świętą i n r e w m n j  irst sprawa nasza 
za w tarę i z i e m ?  o y c ó w .  E ą d ź m y  wszyscy  
d z i e ć m i  n a t r h m e n i  od Boga i n . ec h odtąd 
h u f c e  nasze orszakami  się zowią.  B g jest 
w o d z e m  m ę z tw a  , n i e w i n n o ś c i . , ,  Orszaki  
* v* yc iężyły ,  i odtąd h u f c e  Pols k e to n az wi -  
« k o  p i z ) b r e ; y-

B  m a r z y ń s t w o  w  z m o w i e  z n i e w d z i ę c z n a  
cy  m l i z a c i  ą zalało n ak o a t e c  przed c zt erdz ie ­
stu laty,  t ak ic h  o y c ó w  d z i e d z i c t w o ;  w dzi ­
k i e  pustynie  z a p ęd zi ło  ne wieki  m ę ż ó w ,  w  

k t ó r y c h  piersi j es z cz e  się serca P o ls k ie g o  
d o s ł u c h a c  m o g ł o ;  w y m o r d o w a w s z y  dz iec i  i 
m a t k i  pod m u i a m i  stol i cy nasze) ’ , ta rg nę ło  
się wres zc ie  na ę z i k  i ś w ę t ą  przeszł  ś ć  
n a r o d u ,  j akb y z a b o ys t wo  l u d u ,  w o c z a c h
n i e b a  i z iemi  s p e ł n i o n e  z kart d z i e jó w  j
s um i e n i a  s p ra w có w  wydart e b y ć  m o g ł o .  Z  
rozdartą piers i) p o w ł ó c z y l i  się m ę ż o w i e  P o l ­
s c y  po o b c y c h  n a i o d e c h ,  pr ó żno  pomsty  i
l i t ośc i  w o ł a i ą c ,  lali  k r e w  za o b c ą  s prawę ,
a by  c h o ć  o s t - t m ą  iey  k ro p lę  skut ecznie  dla 
s w o i d y  p o ś w i ę c i ć ,  wró ci l i  do  n ie y ;  znieśl i  
i e s z cz e  pietnastoletn §  n i e w o l ę  i k a y d a n y ,  
s b y  ie kiedyś  na oręż  p r z e k u l i ;  wyt rwal i  

wszyst kie  pr óby ,  na lakie i ch n i e p r z e m e ż o -  
na m i ł o ś ć  o y c z y z n y  w y w o ł y w a ł a .  B ó g  n i e ­
z g ł ę b i o n y  w zami ara ch  dał  n a m  ie w y t r w . ć ,  
ze s ła ł  święty o g i e ń ,  k t ó r y m  o y c z y z n a  iak 
F e m x  ro znie ci ła  g n i a z d o  o dr o d t e n i a  s w c e g o .  
Cz y ś c i  w  sercu,  w czystćy s p r a w i e ,  o y c ó w  
n a s z y c h  p r z y k ł a d e m ,  iak aniel i  i d z i e m  do  
b o i u ! orszak mł od z i p źy  go  zaczpł ,  dz ieci  i 
• y c o w i e  w ie k u s w e go  n i e p o m n e , sp t ' l k a  sy­
n a m i  a y c z y z n y ;  w e d ł u g  J a g ie ł ł y ,  d z i e ć m i  
Jtatchnioneoi i  od B o g a ;  bracia o d d a l e n i ,  d o ­
m y  s w o i e  i groby- o y c ó w  s wo ic h  na pastwę 
w r o g ó w  o d d a w s z y ,  wysl i zguip  S'ę z nod 
straż}'  k u  b ra c io m na śitneiC i t i pc ym ;  m a ł ­
ż o n k o w i e  składaip na o ł t ar zu  o j c z y z n y  ś l u ­
b n e  nawet  p ierśc ienre,  zaprzt sięgaipc ś lub  
n i e cz ys t y  o j c z y z n ; *  l u b  i t uio cc i ,  wszyscy u-

r oc z y ś c i e  w g o d o w y m  stroili idp r z u r i ć  s'e 
na stos gore iacy  matki  k oc l l « n e v .  W r ó g  
barbarzyński  n - d  g i an irą  naszp potrząsa £<-■- 
wa na zapał  tak święty i n  sercu ubo-  
g  ern,  s za leńst wem g o  zo wie .  —  O św i a d c z a  
ż " ł d  c twn  s w e m u  , iź nie da w y d r z e ć  sohie 
t e g o ,  co  ich krwią n iegdyś  m l . j ł .  S m i e  
się o dw o ły  w a ć  do  d z i e jó w  r - z b o m ,  k t ór e go  
ci n e szrz ęś l i wi  nar zę dz ia m byl i .  S n u e  dla 
ocalenia  ł u p ie zt w a,  Króla Królów w y z y w a ć .
M  c h c e m y  o d e b r a ć  z i e m i ę ,  na którey o y -  
c o w i r  nasi przez dz i »s i ęć  wiekórr  p> c z c i w e m  
r y c e r s t w e m  Bogu  s ł u ż y l i ,  na którey zabor­
c o m  t ' l k o  s zk u dh wi  bv 11. Z as ł uż en i  c hrze -  
ci ństwu i E u r o p i e ,  c h c e m y  o dz y s k a ć  p o ­
czes ne  mi e ys ce  w rzędzie  n ar o do w.  Bó g ,  c o  
n ' S  tak n i ep o z b ę d n p  m i ł o ś c i ą  o i r i v t n v  wpo­
i ł ,  z szczęścia do  n ędz y,  z grob u do ży c i a  
t y l e k r o c  p r z e p r o w a d z a ł ,  nawet  dla i mi eni a  
Polski  n i e w o l ę  w y t r w a ć  n a l i c z y ł ,  ten B ó g  
c h c e  nas m i e ć  l u dem w y p r ó b o w a n y m ,  d o  
p i ę k n e g o  z aw odu  w postęp e lu dz ko ś c i  na-  
z n a c  o n i m .  Będz ie  P o l s k a ,  iak daysniew, 
s z l ach et na ,  n o w a ;  p o c z c i w y m  n a r o d om  m i ł a  
i u ż yt e c z n a !  B ó g  nas nie  z w o d z i ,  nie dar­
m o  ty le  of iar iii2 od nas pr zyip ł .  T a  wi arą  
p a f a y m y  yv o bl i cz u  wrogóyy,  i z i m n y c h  dziś,  
r s c h u i p c y r h  n a r o dó w .  T a  w a r a  m e c h  b ę ­
d z i e  naszp p o l i t y k ą ,  d y p l o m a t y k a  i s l ą .  
B ą d ź m y  iak o wi  pietwsi  w.ary Chrystusa  
f u n d u w n i c y ;  niepoięc i  , w y s z y d z e n i ,  gn ę hi e -  
ni przez r z y m s k i c h  t y r a n ó w ,  rozszerzyl i  o -  
bieenno k ró l es two  wiary,  i pobraci l i  narody' .
I  my w d. 3 0  Listopada, powtórzyl iśmy a 
Pro rokie m:  “ Cza su w i e c zo r ne go ,  ali  oto
trvvoga , a rano nie ostoi się: tenci jest d n a l  
o n y c h ,  którzy nas pustoszyl i ,  i l os ,  którzy  
n-iS darli ( * ) .  Lifaymy śwriętey sprawie na­
szej’ , źe  z t i m ź e  prorokiem wkrótce powie­
m y :  “  Z ł o ż y  ofiarę Bogu s woie mu Bid cze-
kaipcy,  podeptany i rozszarpany. . .  Ż y ć  b ę ­
dą umarli  t w o i ,  a ziemię ol rzym«yv śc .ą -  
gnie sz  do  upadku ( * * ) ,  —  K. B.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a x x ź  6  l u t e g o .  —  D z i e n n i k  S p o t ó w  donosi  
co nast ęp uj e :  “  D uW ia du ie my  się z pewno­
ś c i ą ,  źe król  Jmć nreprzyiął telgiyskićy ko­
rony rf iaronanóy xięciu Nitfnioutł , i e go  d tu-  
tnu synowi .

( i )  / m i a s t  K o t .  1 7  t o i e r s i  i Ą .

( i )  Itu ii R ot. ig it i e r t t  y. R o t  t 6 u  i f .


